
~ == ~ ....J ~ e ....J 

- e et ~ 
~ 

o D ~ „ 
~ ~ 

... ::it: :::.:: :w ~ 
c:( 

~ o D z :c: c c :t c z ::c: c o ~ o • X J: J: 

c: 
c: 
~ 



>. 
~ 
u 

~~ 
>. U} f! 
~ ~ ~ ~ i ~ ~~ 
~ N as 

~ ~ ~~ ..... 

~ 
:';! 

f:; N 

~ 
~ 
A 

~ ~ s .z 
~ < 
M Z 

N i ~ 
~ < 
~ ~ < 

HANNA KRALL 

RELACJE 

Premiera 1 O października 1981 roku 

Pierwsza premiera sezonu 1981182 

Wykonawcy: 

Stanllllawa GALL 

Teresa UJAZDOWSKA 

Ryszard WACHOWSKI 

Reżyseria: 

Ryszard KRZYSZYCHA 

Oprawa plastyczna: 

Henryk PALACZ 

Inspicjent: 

Zbigniew PINCZYŃ'SKI 

Sufler: 

Elżbieta JEZIOROWSKA 

Redakcja programu: 

Anna POZNANSKA 

Opracowanie graficzne programu: 

Marian PANEK 

ur f {jl?E' ?„, J 1j[. 

8łr ·11 a JliJlłH8~'t'lł2Zł!IG 

Reprodukcje zdjęć 

Wojciech PRAŻMOWSKI. 



- -
Daty tq, jak powszechnie wiadomo, jeszcze do nie­

dawna objęte byly zmową milczenia. Istnieją zatem 
w ustnych przekaz.ach. Są „żywą legendą". Toteż jest 
rzeczą zrozumiałą, że pral'.';niemy dzisiaj te „zapomnia­
ne" fragment· naszej historii przybliżać, wyjaśniać. 

Talcie po to, by postawionej po dacie 1980 kr pki nikt 
nie musiał przerabiać na przecinek. Temu celowi słu­
żą również „Relacje ' Ranny Krall 

Trzy odrębne reportaże przedstawiają bowiem ludzi 
związanych w szczególny sposób z naszą historią. Ica 
życiorysy wpisane są w lata - 1956 („Słov.'8. na trzy 
dni'') - 1976 (Wid k z ckna na I p!ętrz.e) - 1980 (Lu­
dzie może i nie są f.11). 

JERZY URBAN: 

Hanna Krall urodziła się przed wojną, ale zaledwie 
tą II światO'.„ą. Jest osobą niską, ambitną, kr<;'Pą 
i pyskatą. Lubi udawać nniwną. Ta brune ka ze sztu­
ci.nymi, bo udawanymi komplek arni, po wielu latach 
pracy w „życiu Warszawy" w ·bila się jako moskiew­
ska korespondentka „Polityki''. Po powrocie osiągni:la 
pułap w skali jakości reportaży. Jej reportaże są pięć 
lub dziesic:ł razy krótsze niż to jest w zv.rye7.aju, 
operuje formulą wlas.ną znikąd nie zerżniętą. Składa 
się na nią posuniętą do ascezy oszczędność słowa, 

operowanie skrótem, przewrotne mówienie wprost, 
ale 7.a to z prostotą. Czynienie z każdego zdania za­
skcczeni<i. S.ronieinie od relacjonowunla własny::h 

myśli. Punkt widzenia autorki narzucony jest czytel­
nikowi w udającym obiektywizm opisie faktów i ry­
sunku sytuacji:, tla p taci. Krallówna robi to w taki 
sposób, że jej mniej obyty z literackim szalbierstwem 
odbiorca sądzi, iz autorka tylko opowiedz.lala, zaś 

czytelnik sam przy użyciu wlasnej głowy .nadał repor-
ażo •i sen · znaczeniowy. 

Sprawy wielkle odbijaJ2' aię u Krallówny w kropel­
ce wody. 

Po omie opowiada ona o drobiazgach, kam alnych 
wycinkach życia pod jej ręką urastają one do rangi 
kardynali6w, &ą instrumentem poznania prawd pierw­
~zej wagi. 
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